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W niedzielę ubiegłą odbył się w Domu 
Katolickim w Białej Zjazd delegatów Ch, D. 
z okręgu wyborczego Nr. 42. Wzięło w nim 
udział zgórą 60 delegatów, głównie z po- 
wiatu Biała i Wadowice. Zagaił obrady 
wiceprezes Zarządu okręgowego Ch. D. Ks. 
prof. Mączyński, witajac przybyłych z Kra- 
kowa: Ks. senatora Kasprzyka i posła J. 
Puchałkę. Na przewodniczącego Zjazdu 
powołano jednomyślnie p. Micherdzińskiego 
z Białej i p. Marczaka z Andrychowa, na 
sekretarza p. Kudłacika. 

Obszerny referat na temat polityczny 
w kraju oraz stosunek w parlamencie i sto- 
sunek Ch. D. čo zagadnień państwowych 
wygłosił p. poseł Puchaiką. i 

O sprawach organizacyjnych Ch. D. 
w kraju. a w szczególności w okręgu Nr. 43 
mówił Ks. senator L. Kasprzyk. 

Wywody obu mówców. znanych z długo- 
letniej pracy w ruchu chrześcijańsko - spo- 
łecznym, przyjmowano gorącymi oklaskami. 

Po referatach rozwinęła się dyskusja. 
której poziom świadczył o wvsokiem uświa- 


domieniu delegatów oraz o ich zapale dla 


prosramu Ch. D. 
| | ao 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA » DRUKARNIA. KRAKOW, UL 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055. 


Przedpłata wynos: . . akta ć. | 


Miesięcznie. | 5-08 zł. | 
TELEFONY : REDAKCJA NR. 19. 


Ch. D. w Dikj 


Zabierali głos w dyskusji pp.: Ks. prof. 
Mączyński, sekretarz i redaktor Grytka, 
Kraicz, Korpiela. Szlagor. Po odpowiedzi, 
udzielonej przez obu referentów na poru- 
szone w dyskusji sprawy, zjazd uchwalił 
przez aklamację Szereg rezolucji, między 
niemi rezolucję 1) w sprawie stosunku Ch. 
Demokracji do rządu, 2) rezolucję z wyra- 
żeniem votum zaufania. dla Ch. D., a zwła- 
szcza dla Ks. senatora Kasprzyka i posła 
Puchałki; 8) w sprawie prac Ch. D. oraz 
rezolucję zawierającą apel do władz na- 
czelnych Ch. D. w przedmiocie załatwienia 
sprawy Ch. D. na Górnym Śląsku. 

Przy wnioskach poruszył p. Korpiela 
sprawę wydatnego poparcia chrześcijańskie 
go ruchu spółdzielczego, p. Gryłka sprawę 
obchodów rocznicy wydania encykliki „„Re- 
rum novarum". Po wyczermaniu porządku 
dziennego przemówił serdecznie przewodni- 
czący p. Micherdziński, dziekując tak refe- 
rentom, jak i delegatom za udział w Zje- 
ździe. Apelem do wytężonej pracy organi- 
zacyjnej zakończył przewodniczący tak 
piękny Zjazd, 


Nota sowiecka do Polski. 


Warszawa. (Tel. wł.). W niedzielę przed- 
Skawiciel sowietów wręczył rządowi pol- 
skiemu notę w sprawie ostatniego napadu 
na członka poselstwa p. Lizarowa. Nota 
zwraca uwagę na fakt, że jest to już trzeci 
wypadek napadu na przedstawiciela dygio- 
matycznego sowietów w Warszawie, Wyra- 
ża ona pazypuszczemie, że zamach planowa- 


ny był wiaówkwie przeciwko posłowi Bogo- 


mołowi, o którym wiadomo było, że prze-| 


Pia zwykle o tej porze w miejscu, w któ. 
rem zamachu dokonano. Wkurjeu nota 
oświadcza, Że już przy sprawie Kowerdvy 
posełstwo zwracało uwagę na działalność 
sprawe» zamachu Wojciechowskiego. 


Sledztwo w sprawie zamachu. 


Warszawa, (PAT). W sprawie rabójstwa 
przedstawiejela handlowego Z. S. R. E. Lizare- 


wa władze w dalszym ciągu prowadzą energi- 
czne śledztwo. Szczegółowe rewizje zostały do- 
konane w lokalu komitetu rosyjskiego w War- 
szawie, w lokalu zjednoczenia młodzieży rosyj- 
skiej w Polsce i w t. zw. „Rosyjskim Domu“. 
Dokonano dalszych aresztowań wśród emigran- 
tów rosyjskich między innemi aresztowano 
Mieluikowa Dymitra, Itliczewa Mikołaja i Go- 
łowaczewską  Natalję, Dalsze dochodzenia 
w toku. 


Ubolewanie. 


Moskwa. (PAT.) „Tass* podaje z Moskwy: 
Minister Patek złożył wizytę Domoniakowowi 
przyczem wyraził mu w imieniu rządu polskie- 
go ubolewanie z powodu zamachu dokonanego 
na radcy handlowym Z. S. S. R. Lizarewie. 
oraz zapewnił go. że rząd polski powziął 
wszelkie niezbędne zarządzenia w celu jak naj. 
skrupulatniejszego zbadania incydeniu i że 
winni będą należycie ukarani. 


osa GEE nia | 


Ważne konferencje, 


Warszawa. (PAT.) Dziś o godz. 12.30 
w gmachu generalnego inspektoratu w miesz- 
kamiu marszałka Piłsudskiego odbyła się kon- 
lerencja, w której wzięli udział prezydent 
Rzplitej, Marszałek Piłsudski oraz wiceminister 
dr. K. Bartei. Konferencja trwała do godziny 
14-tej. 

Warszawa. (PAT.) Dziś o godz. 14.15 wice- 
premjer Bartel udał się na Zamek, gdzie konfe- 
Towai z p. Prezydentem Rzplitej do godz. 15.304 


80-lecie,, Gwiazdki Cieszyńskiej". 


W dniu 6 maja 1848 r. zaczął wycho- 
dzić „Lygodnik Cieszyński", który w trzy 
lata później skutkiem prześladąwań władz 
austrjackich przemienił się na” „Gwiazdkę 
Cieszyńską*. Jest to najstarsze pismo pol- 
skie na Śląsku, ogromnie zasłużone dla 
sprawy polskiej. Budziło w ludzie śląskim 
świadomość narodową, dodawało otuchy 
i zagrzewało do walki z germanizatorami. 
Ta walka zakończyła gię żwycięsko. Zna- 
rzna część Śląska została przyłączona do 
Polski, dzięki temu, że długoletnia. wy- 
trwała praca „Gwiazdki Cieszyńskiej“ wy- 
dała obfity plon w sercach ludu śląskiego. 
„Gwiazdka“ zdobyła sobie wielką popular- 
ność. Na jej łamach odzwierciedlało się 


Pm m 


|W niepodległej Polsce „Gwiazda Cieszyń- 
ska“ nadal spełnią swe zadanie. Ukazuje 
się dwa razy na tydzień, jako pismo 4-ro 
stronicowe, a więc skromne rozmiarami, ale 
bogate w treść, poważne i spokojne w to- 
nie, Wydawcą pisma jest obecnie Ks. sen. 
Londzin. na którego ręce złożono wezoraj 
liczne, a serdeczne życzenia jubileuszowe. 


——)( frre 


Filie banków zagranicznych w Polsce. 


Warszawa. (Telef. wł.). Jak się dowiaduje- 
my, w ostatnich dniach przybyło do Warszawy 
kiku przedstawicieli poważnych banków zagra 
niemych, celem założenia oddziałów swoich ra 
terenie Rzplitej. Wśród przedstawicieli tych 
znajduje się również reprezentant jednego z zaj 
większych banków niemieckich. Jak słychać, 
badania prowadzone przez przedstawicieli 930-7 
ków zagranicznych odbywają się za wiedzą i a- 
probata naszych czynników rządowych. 


== 
Nadużycie w Iwowskiej dyrekcji 
kolejowe’. 


Policja lwowska aresztowała onegdaj na- 
czelnika Wydziału Zasobów tamtejszej dyrek- 
cji kolejowej Wł. Pawłowicza, starsz. kontro- 


W Krakowie: 


huz odnoszenia z przesytką pocztowa 
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Król Amanullach w Moskwie. 


Moskwa. (PAT.) „Tass“. W czasie trzech 
pierwszych dni pobytu w Moskwie afgańska 
para królewska zwiedziłą szereg instytucji kul- 
turalnych, muzea, oraz liczne fabryki. W dniu 
dzisiejszym para królewska przypatrywała się 
wzlotom na lotnisku. popołudniu zaś była obe- 
ena na konkursach hippicznych. Wieczorem od- 
było się uroczyste przedstawienie w Wieikim 
Teatrze. 


- Proces Selbstschutzu w 
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Bytomiu. 


WYKRĘTY ZBIROW NIEMIECKICH. 


Berlin. (PAT.) Biuro „Wolffa“ donosi 
z Bytomia: rozpoczął się tu w dniu wczoraj- 
szym przed sądem przysięgiych oczekiwany 
z niezwykłem napięciem proces przeciwko 24 
członkom t. zw. „kompanji tradycyjnej „Selbst 
chutzu, którzy brali udział w napadzie na ze- 
branie polskiego towarzystwa szkolnego na 


przedmieściu Bytomia Rosberg. Zeznamia świa 
ków stwierdzają, że na zebraniu przyszio rze- 
czywiście do bójki, żadnemu jednak z oskar- 
żonych nie można dowieść, iż brał w niej u- 


dział, Jeden tylko z oskarżonych przyznał się, 
że brał udział w napadzie, tłomaczył się je 
dnak, że został zaatakowany. 


Rumuńscy chłopi żądają władzy. 


Bukareszt, (PAT.) Dziś o godzinie 10 rano 
rozpoczął się w Alba Julja kongres narodowej 
partji chiopskiej, Przebieg zjazdu był całko- 
wicie spokojny, Zjazd zakończył się uchwale- 
niem rezolucji. która domaga się oddaria na- 
tychmiast władzy w ręce Manju Oraz narodo- 
wej partji chłopskiej. Rezołucja atakuje gwał- 


townie partję liberalną i ogólną politykę rzą: 
du. Na końcu rezolucja daje wyraz narodowej 
partji chłopskiej bronienia do ostatniej kropli 
krwi obecnych granic i oświadcza, że jedność 
narodowa jest niezniszczalna. Po kongresie 
odbyło sie zebranie. które zatwierdziło uchwa- 
loną na kongresie rezolucję. 


FEI E SCE ZEN, 


5 a s . s 
Układ amerykańsko - niemiecki podpisany. 
Waszyngton. (PAT.). Podpisano tu wczoraj, io zawartego niedawno układu amerykańsko- 
niemiecko-amerykański układ przyjaźni oraz | francuskiego oraz amerykańsko-włoskiego, 


układ rozjemczy. W zasadzie jest on podobny 


Aresztowano również jednego z głównych do- 
staweów lwowskiej dyrekcji kolejowej nieja- 
kiego Symchę Seitera. u którego. po przepro- 
wadzeniu rewizji zakwestjonowano mnóstwo 
dokumentów. O nadużyciach sięgających setek 
tysięcy, krążyły we Lwowie już oddawna po- 
głoski. Aresztowanie wysokich urzędników wy- 
warło w lwowskiej dyrekcji olbrzymie wraże- 
nie, Śledztwo jest prowadzone w tajemnicy. 


PRZERWANIE ROKOWAŃ NIEMIECKO- 
LITEWSKICH. 

Berlin, (PAT.) Według doniesień prasy pra- 
wicowej rokowania gospodarcze niemiecko- 
litewskie. których sfinalizowanie zapowiadane 
było na sobotę ubiegłego tygodnia, nie mogły 
być doprowadzone do końca. ponieważ delega- 
cja litewska musiała w ostatniej chwili zasię- 
gnąć jeszcze pewnych informacji w Kownie. 


Śmierć w czasie koncertu. 


Warszawa. (PAT) Dziś w czasie koncertu 
w pilbarmonji Warszawskiej zmarł nagle na 
anewryzm serca znany kompozytor Juljusz 
Warthsim. Śmierć nastąpiła w czasie dyrygo- 
wania przez prof. Wartheima uwertury opery 
Meisterdinger. Śmierć wywołała ogromne wra- 
żenie na obecnej publiczności. Zmarły liczył 
46 lat. 


Traktat włosko-turecki. 


Wśród dyplomatów, którzy w ub. miesiącu 
odwiedzili Rzym, był też Tewfik Rużdi bej re- 
prezentant Turcji. Wynikiem jego rozmów 
z Mussolinim było zawarcie traktatu włosko- 
tureckiego. W traktacie tym oba państwa 70- 
bowiązują się czymić sobie nawzajem wszelkie 
ułatwienia handlowe. Włochy mają sprowadzać 
surowce z Turcji, która ma za to nabywać fa- 
brykaty tylko we Włoszech. Również wszystkie 
interesy pożyczkowe, sprawy koncesyj i t. p. 
ma Turcja załatwiać we Włoszech. Wogóle pod 
względem gospodarczym Turcja uzależnia się od 
Włoch. 

Podobno, rówmież na terenie politycznym 


życie wszystkich stowarzyszeń polskich. |lera Cz. Skurdo i refereuta A. Komasińskiego. |doszło do ścisłego zbliżenia. W tajnych klanzu- 


lac]: Turcja miała się zobowiązać do popierania 
polityki włoskiej na Bałkanie. Włochy zaś revy- 
gnują ze swych aspiracyj terytorjalnych w Azji. 

Zbliżenie włosko-tureckie jest nowym dowo 
dem aktywności polityki Włoch. Turcja była 
dawniej popierana przez Francję przeciwko An- 
glji która opiekowała się Grecją. Oba mocar- 
stwa rywalizowały ze sobą przez parę lat, wsl- 
czesc o wpływy na Bliskim Wschodzie. Zwyc!'ę- 
stwe Turcji nad Grecją, które zmusiło Lloyd 
George'a do ustąpienia. było sukcesem polityki 
francuskiej. Ale Francja nie umiała utrzymać 
swej pozycji. Jej miejsce zajmują teraz Włochy. 


—ANN"— 


Jatonia wzmacnia woiska w Gbinach. 


Wiedeń. (PAT) „United ; Press“ donos 
z Tki Nan Fu, że w dniu wczorajszym nie po- 
wtórzyły się walki pomiędzy wojskami japoń- 
skiemi a południowo-chińskiemi. Minister spraw 
zagranicznych rządu nankińskiego znajduje się 
w drodze do Tsi Nan Fu celem załagodzenia 
kenfliktu. Straty wojsk japońskich wynoszą 
dotychczas 10 zabitych, 33 rannych. Straty 
Chińczyków są o wiełe większe. Rząd japoński 
postanowił powiększyć ilość wojsk akupacyj- 
nych w Szantungu. 


REKONSTRUKCJA RZĄDU W JAPONJI 


Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu gabi- 
netu japońskiego postanowiono przeprowadzić 
rekonstrukcję rządu. Minister spraw wewnętrz- 
ny h, oraz szereg wyższych urzędników tego re- 
sortu mają ustąpić. Kilka wieikiah dzienników 
japońskich atakuje ministra spraw wewnętrz- 
nych, ponieważ policja napadła na przedstawi- 
cieli prasy, którzy obecni byli niedawno na ze- 
braniu socjalistów. ` 

——— N 


„ITALJA“ NA SPITZBERGU. 

Berlin. (PAT.) Jak donosi Biuro Wolffa sta- 
tek powietrzny „Italia“ wylądował dzisiaj 
o godz. 1 w zatoce Kingsay na Spitzbergu. Lą- 
dowanie połączone było z trudnościami z po- 
woda. silnego wiatru- 


Br. 2, 


„GŁOS NARODU* z dnia 8-go maja 1928. 


(o słychać w 
Sejmik Komitetów rodzicielskich w Krakowie. 


Wczoraj, t. j. w niedzicię odbył się w Kra 
komie Zjazd delegatów Związku Kół Rodziciel- 
skich okręgu szkolnego krakowskiego, zarów 
no szkół Średnich, jak i powszechnych, Na 
Zjazd przybyło zgóra 200 delegatów z woje 
wództw krakowskiego i kieleckiego, dalej ku- 
rator szkolny Dr Kupczyński z naczelnikiem 
wydziału prezydjalnego Kuratorjum Przyjem- 
skim i wizytatorami, wielu dyrektorów szkół 
średnich i powszechnych z b. prezesem T. N. 
S. W. Dr Mikulskim, wiceprezydent miasta Dr 
Schneider, naczelnik wydziału pracy i opieki 
społecznej urzędu wojewódzkiego Dr Kwiat- 
kowski i i. Obrady poprzedziło nabożeństwo 
odprawione w kościele św, Anny przez Ks. Dra 
Rychlickiego, katechety gimnazjalnego, po- 
czem uczestnicy Zjazdu zebrali się w auli gi- 
mnazjum MI. przy ul, Studenckiej, 


PRZEMÓWIENIE KURATORA SZKOLNEGO 


Zebraniu ` przewodniczył kurator okręgu 
szkolnego Dr Kupczyński, który wygłosił na 
wetępie przemówienie, poświęcone donioslemu 
znaczeniu współdziałania kół rodzicielskich ze 
szkołą. Mowca stwierdził, że wszędzie, gdzie 
Komitety rodzicielskie istnieją jest widoczna 
skuteczna praca nauczyciela, obfite wyposaże- 
nie szkoły i wzrastające uobyczajenie młodzie- 
ży. Praca Komitetów odbija się nader korzy- 
stmie nietylko na życiu szkołnem, ale i w obrę- 
bie samego Środowiska, gdzie takie Komitety 
ı fungują. Omówiswzy po krótce formy organi- 
zacyjne Komitetów rodzicielskich na terenie 
okręgu krakowskiego, kurator Kupczyński ape 
lował, by Komitety zajmowały się kezpośred- 
nio i wyłącznie sprawami związanemi z opieką 
nad wychowaniem młodzieży i nie przenosiły 
swojej działalności na dalsze tereny, ze szkodą 
dla młodego pokolenia i samej zasady dla ja- 
kiej zostały powołane. 

Następnie sekretarz prof. Rutkowski odczy- 
tał sprawozdanie z działalności Związku za 
czas od 1 lutego 1925 r. do 6 maja 1928 r., 
poczem skarbnik p. Krzyżanowski, dyrektor 
miejskiej lzby obrachunkowej złożył sprawo- 
zdanie kasowe. Obroty finansowe Związku 
w roku ub. zamykały się w granicach do 4.000 
zł. przyczem największą pozycją bo 2.000 zł. 
stanowiło kupno gruntu pod budowę gimna- 
gjum sanatoryjnego w Zakopanem, Saldo ka- 
sowe wyraża się w kwocie 485 zł 83 gr. 

P. Kretschmer, b. dyr. oddziału krakow- 
skiego Banku Gospodarstwa Krajowego stwier 
dził imieniem Komisji rewizyjnej zgodność 
ksiąg z rachunkami i postawił wniosek na 
udzielenie skarbnikowi i Zarządowi absolu- 
torjum. Wniosek bez zaetrzeżeń przyjęto. 


0 religijne wychowywanie młodzieży. 


Z kołeji radca sądu p. Turowski wygłosił 
z ramienia Związku Komitetów Rodzicielskieh 
dłuższe przemówienie, głębokie pod względem 
treści i ujęcia tematu — o celach związku Ko- 
mitetów, Paragraf drugi statutu Związku okre- 
dla wyraźnie, że celem Związku jest opieka 
nad wychowaniem młodzieży pod względem 


religijnym, narodowym, moralnym, intelektual- | 


nym i fizycznym, Słusznie statut stawia na 
pierwszem miejscu opiekę nad wychowaniem 
religijnem. Młodzież religijnie wychowana — 
wywodzi radca Turowicz jest moralna i 
patrjotyczna, młodzież niereligijna, materjali- 
styczna jest w szkole zarazą, deprawuje swych 
kolegów i prowadzi ich na bezdroża zepsucia 
i nieszczęścia. Wychowawca w klasie pozna 
prędko wartość moralną dzieci; nad temi, któ- 
re okażą się zepsute należy zwiększyć dozór 
i przez odpowiednie rozmieszczenie w ławkach 
uczynić nieszkodliwemi. Przy ujawnieniu gor- 
szącego wpływu zdemoralizowanych jednostek 
należy bez pardonu wydalać ze szkoły! Rodzi- 
ce, w obronie niezepsutych dzieci będą zawsze 
apelować do władz szkolnych, by gorszyciele 
nie byli tolerowani w uczelniach. 
Amerykańscy socjloogowie z przerażeniem 
stwierdzają, że młodzież amerykańska wycho- 


krakowie? 


ści społecznej i wprost bytowi państwa. Ogro- 
mna liczba rozwodów, zanik życia rodzinnego 
jest wynikiem tego wychowania; wychowanie 
religijne w szkole jest podstawą późniejszego 
życia rodzinnego i zdrowego porządku społe- 
cznego. Dyktator Hiszpanji oświadczył, że rząd 
jego uważa wychowanie religijne za koniecz- 
ność państwową i dodał jeden rok nauki przed 
przyjęciem ucznia do szkół średnich, przezna- 
czając ten okres na intensywne wychowanie 
religijne młodzieży, 

Na szczęście system naukowy w Polsce; 
choć w skromnych ramach uznaje wychowanie 
religijne. Stąd płyną pewne obowiązki dla wy- 
chowawców i rodziców. Dla wychowawców, 
aby w swoich wykładach, religji nietyłko nie 
ośmieszali, lub nie burzyli wzniosłych ideałów 
wpojonych w umysly dzieci przez księży pre- 
fektów, ale przeciwnie, aby w swoich  prelek- 
cjach znaczenie religji w życiu jednostki 
i spoiczeństwa podkreślali i popierali. Zarówno 
w szkole, jak i dom winny zwracać baczną 
uwagę na lekturę młodzieży i nie wkładać jej 
do rąk niektórych arcydzieł naszej literatury 
o treści pobudzającej zmyslowość i obrażają- 
cej wstydliwość młodych dusz. 

„Związek Komitetów Rodzicielskich w mia- 
rę swojej możności poczyni starania, by w szko 
lach, przedewszystkiem żeńskich, wyznaczana 
na lekturę dzieła, które nie obrażają wstydii- 
wości. 

Sprawa intelektualnego wychowania jest 
najwięcej popierana przez Koła rodzicielskie, 
które ustawicznie urządzają przedstawienia 
teatralne, wieczorki, organizują naukę muzyki 
i śpiewu, wspólne wycieczki naukowe i t. 1. 
Są Koła, które prowadzą opiekę poza szkołą 
nad młodzieżą w ten sposób, iż w godzinach 
popołudniowych zbierają dzieci bezdomne lub 
pozbawione odpowiednich warunków  nauko- 
wych czy mieszkaniowych w salach szkolnych 
ogrzanych i oświetlonych. Tam dzieci pod 
nadzorem uczą się wygodnie i w cieple spę- 
dzają czas wyzwalając się w ten sposób ol 
wpływów suteren czy ulicy, Związek będzie 
zachęcał wszystkie Kola, aby taką opiekę poza 
szkolną stosowano. 


Stosunki zdrowotne w szkołach. 


Dalszy referent Dr Janiszewski, b. minister 
zdrowia, przedstawił w krótkich zarysach stan 
zdrowotności wśród młodzieży, która szczegól- 
nie w obeenym okresie powojennym jest nara- 
żona na gruźlicę, tę najstraszniejszą chorobę, 
porywającą tysiące młodych istnień. Zadaniera 
rodziców winno być wzmocnienie konstytucji 
dziecka, aby ewentualną utajoną gruźlicę szu- 
tecznie zwalczyć, lub o ile jej niema, uodpor- 
nić organizm na prętki gruźlicze. Mowca omó- 
wił odmienne typy w przebiegu grużiicy w sto- 
sunku do wieku, poczem postawił szereg wnio- 
sków, zmierzających do poprawy stosunków 
zdrowotnych wśród młodzieży. 

I tak: lekarze szkolni przy najmniej: :m 
nawet podejrzeniu co do choroby płucnej u 
dziecka winni je kierować do poradni pizeciw- 
gruźliczej, gdzieby specjalne gedziuy były po 
święcone badaniu młodzieży. Mięizy higjenist- 
kami szkolnemi a higjeni:teami poradzi wiwo 
istnieć porozumienie. Należy zaprowadzić opie- 
kę wypoczynkową nad młonzieżą przez wyna- 
jęcie poza miastami odęawiednieh domów, 
w którychby młodzież przeragczcena “ogla zna- 
leźć spokój i odzyskać siły lo pracy w normal- 
nych warunkach, 

Wieszcie dr. Janiszowski zwrócił uwagę na 
przeciążanie pracą dziewcząt w szkołach za- 
wcdowych. Uczenice wprząrnięte do ośmiogo- 
dzianej nauki i przemęczowe kakugodzinnemi 
zajęciami praktycznemi, proewaczonemi bez 
przerwy. wyczerpują się fizycznie, to też po- 
dobny system naukowy w szkołach zawodu 
wych musi ulec gruntowaej zmianie. 

Fo przerwie popołudniow j, toczyły się 
otrajy rad sprawami orgunizacyjnemi Źwią- 
zku ı Kół, poczem przzstąpiozc do wyboru 


wana w 90 proc. bez religji zagraża moralno- Zarząńu, 


NA INTENCJĘ POMYŚLNEGO LOTU 
PRZEZ ATLANTYK oficerów pilotów pol- 
skich Kubali i Idzikowskiego odbyło się w ko- 
ściele Ks, Ks. Pijarów uroczyste nabożeństwo, 
na którem był obecny w zastępstwie wojewo- 
dy krakowskiego, radca województwa Nowa- 
kowski. W nabożeństwie wzięli udział: dowódz 
two 2 p. lotn. i starostą grodzki dr. Styczeń. 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydaiału matematyczno-przyrod- 
niczego odbedzie się w poniedziałek 7 b. m, 
o godz. 5 popol. Na porządek dzienny zgło- 
szono 9 prac. i 

WPISY DO SZKOŁY DZIECI GŁUCHONIE- 
MYCH. Z Rady szkołnej miejscowej w Krako- 
wie donoszą: Wpisy na rok szkolny 1928/29 
do I, M, [M i IV klasy dzieci głuchoniemych 
odbywać się będą w czasie od 15 maja do 15 
czerwca 1928 r. codziennie od godz. 10—12 
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z wyjątkiem niedziel i świąt, w budynku 
Szkoły Specjalnej im. św. Szczepana przy ul. 
Rajskiej L. 14. — Do szkoły głuchoniemych 
przyjmuje się dzieci obojga płci, które ukoń- 
czyły 7 rok życia. Bliższych informacyj udziela 
Kierownictwo Szkoły Specjalnej. 

DRCZYZNA ROŚNIE. Komisja !la badania 
kosziów utrzymania stw żrdziła. że drożyzna 
w Krakowie w ciągu Kkwsstrua b. r. wzrosła 
w stosunku do marca o 3.47 procent, 


KONKURS NA PRACE Z DZIEDZINY 
LITERATURY POLSKIEJ. Sekcja literacka 
Koła Polonistów uczniów Uniw. Jag. ogłosiła 
konkurs na prace z dziedziny literatury pol- 
skiej, przekładów arcydzieł literatury staro- 
żytnej oraz oryginalne utwory, jak poemat, no- 
wela czy powieść. Szczególniej pożądane są 
prace z zakresu literatury polskiej (studja, 


Z komisji Rady miasta. 
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Import prądu elektrycznego % Jaworzna. — Kabel podziemny czy przewody górne? 
Eiektrownia krakowska rezerwą. — Kredyty budowlane afā pracowników Elektrowni, 


Nowy kocioł w Gazowni, 


Na piątkowem posiedzeniu Komisji dla 
zakładów przemysłowych, która obradował? 
pod przewodnictwem prezydenta  Rollego, 
wielkie zainteresowanie obudziła sprawa po- 
bierania prądu elektrycznego z Jaworzna. Jak 
wiadomo, dzisiejsza sprawność miejskiej elek- 
trowni doszła już do maksymum, gdy tymeza- 
sem zapatrzekowanie prądu, zwłaszcza ze 
strony przemysłu, coraz więcej wzrasta, Roz- 
szerzenie elektrowni do rozmiarów,  któreby 
odpowiadały rzeczywistej potrzebie wymaga 
wkładów przekraczających w obecnym czasie 
możność finansową gminy. Wobec tego pow- 
stał w łonie prezydjun miasta projekt „impor- 
towania pewnej ilości energji elektrycznej 
z poza Krakowa. Wchodziłyby na razie w ra- 
chubę i Słersza i Jaworzno. Ze względu na to, 
że w kopalni w Jaworznie jest gmina już za- 
interesowana oraz że ta kopałnia daje warunki 
korzystniejsze, niż Siersza, dyrekcja elektro 
wni oraz prezydjum miasta przedstawiło pro- 
jekt korzystania z prądu elektrycznego 
z Jaworznia, Prąd ten przy rocznym poborze 
21.000 kilowat godzin wypadałby po 6 groszy 
zą kilowat, Energja byłaby przenoszona albo 
przewodami górnymi lub też kablem podziem- 
nym. Wobec tego, że kabel ziemny daje więk- 
szą gwarancję, iż w dostarczaniu prądu nie 
zajdą przerwy, oraz wobec tego, że w kosz- 
tach urządzenia jednego czy drugiego przewo- 
du nie zachodzi zbyt wielka różnica, spodzie- 
wać się należy, iż na wypad k dojścia do skut- 
ku umowy Jaworzno zdecyduje się na poło- 
żenie kabla podziemnego. W razie realizacji 
tego dużego planu elektrownia miejska służy- 
łaby jako rezerwa i na ten cel jej urządzenia 
wystarczą na szereg lat najbliższych, 

Powyższy projekt dyrekcji, poruszany już 
zresztą oddawna i na ladzie miejskiej, spot- 


kał się z życzliwem przyjęciem u wszystkiclt 
członków Komisji, która w zasadzie akcepto- 
wała myśl sprowadzenia prądu z poza Krako- 
wa, Dla ostatecznego rozpatrzenia tej sprawy 
i wszechstronnego przygotowania planów i war 
runków, wybraną została subkomisja, do któ- 
rej z ramienia Ch. D. wszedł p. inż. Adelman. 
Subkomisja w przyszłym tygodniu rozpocznie 
prace. Decyzja Komisji Rady miejskiej ma na- 
stąpić jeszcze przed ferjami letniemi, 

Oprócz tej ważnej sprawy uchwaliła Kos 
misja kredyt 277.000 zł na budowę drugiego 
domu mieszkalnego dla robotników elektrowrń, 
50.000 zł na budowę laboratorjum mechani- 
cznego i rozszerzenie w laboratorjum liczni- 
ków, wreszcie pożyczkę w kwocie 10.000 zł 
dla spółdzielni mieszkaniowej pracowników 
elektrowni na budowę drugiego domu. 

Budowę nowego kotła parowego dla gazo 
wni miejskiej oddano firmie Zieleniewski, na 
zakupno przedwozia do samochodu ciężarowe- 
go uchwalono 6.630 zł. Grunta gazowni miej- 
skiej przy ul. Mogilskiej (Dąbie) uchwalono 
wydzierżawić firmie Freege pod uprawę kwia« 
tów i jarzyn. 

Komisja administracyjna Rady m. uchwaliła 
rozdział robót w  rozbudowywanej chłodni 
miejskiej. Wylożenie ścian kostkami izolacyj- 
nemi (korek i smoła) powierzono fmie Roeieki, 
Kawecki i Ska w Łodzi, która złożyła ofertę 
na 52.783 zł, roboty kanalizacyjne (na kwotę 
6.000 zł) oddano firmie Ronka, roboty wodo- 
ciągowe przeprowadzi zarząd wodociągu miej- 
skiego. Rozszerzona chłodnia zostanie ukoń- 
czona do jesieni tak, że w październiku zo- 
stanie oddana do użytku. Na posiedzeniu Ko 
misji administracyjnej przewodniczył p. wice- 
prezydent Dr Wielgus. jp. 
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szkice, monografje - rozprawy o charakterze 
estetycznym, filologicznym). Nagroda wymogi 
300 złotych, termin nadsyłania prac upływa 
z dniem 25 czerwca b. r. W konkursie mogą 
brać udział poloniści(stki) zapisani w bieżącym 
roku na Uniw. Jagielloński, 


WOLNE POSADY. Co jakiś czas napływa- 
ją do Uniw. Jagiellońskiego ogłoszenia od Ži- 
stytucyj państwowych i prywatnych, admini- 
stracyjnych i szkolnych o skiorowanie absol- 
wentów uniwersyteckich ma wolne posady. 
Ostatnio zgłosiła Izba skarbowa w Krakowie 
zapotrzebowanie na pewną liczbę kandydatów, 
z ukończonemi studjami prawniczemi do admi- 
nistracyjno skarbowej służuy przygotowawczej 
w charakterze praktykantów  referendarskich 
z uposażeniem X. st. sł. Podania mają być 
wnoszone do wydziału ogólnego Izby skarbo- 
wej, 


ZABAWA DLA DZIECI POŁĄCZONA Z OB 
CHODEM 3 MAJA, urządzona przez Vl. Koło 
T. 5. L. w salach Starego Teatru, zgromadziła 
liczne rzesze dziatwy, która w skupieniu wy- 
słuchała przemówienia o konstytucji 3 maza, 
wygłoszonego przez prof. Jana Zarębę. W dal- 
szej części programu wystąpiły maleńkie wycho 
wanki ochronki z Ludwinowa, oraz uczen:ce 
prof. Stelli Bursówny, które odtańczyły udainie 
Szereg efektownych tańców. Nastąpił uroczy 
wjazd wiosny w gronie kwiatów, motyli i cho- 
chlików, po którym rozpoczęła się ochocza za- 
bawa. dziatwy ubranej w barwne  kostjumy, 
kwiatów, krakowiaków, pierotów, motylków 
itp. Zakończył zabawę kotyljon przy oświstie- 
niu reflektorów, Zabawa zorganizowana pomy- 
słowo kierował prof. Jan Zaręba. któremu po- 
magał komitet, złożony z pań: Gundelachowej, 
Fugiewiczowej, Żulińskiej, Cybulskiej, Przyjem 
skiej. Motarskiej, Nechajowej. Szymańskiej, Ton 
dosowej Stpiczyńskiej Rogozińskiej i Jordaen- 
sówny. Przygrywała dziarsko orkiestra Uczn:ów 
Seminar. Naucz. Męskiego. 

ŻYWNOŚĆ DLA PTACTWA. Towarzystwo 
ochrony zwierząt w Krakowie sprawiło wia- 
snym sumptem oryginalnie zbudowaną pod- 
stawkę na żywność dla ptaków. Podstawka 
jest otoczona blachą do wysokości 15 em, 
z osłoną na szozycie zaopatrzoną z boku du- 
żym otworem dla ułatwienia ptakom dostępu 
do karmy. Całość umieszczona na śrubie, 
zmienia łatwo swoje położenie zależnio od kie- 
runku wiatru, a osłona 'blaszana chroni żyw- 
ność przed wiatrem. Pierwszy tego rodzaju 
pzyrząd w Krakowie został umieszczony na 
mantach koło sadzawki. 

STRAJK CZELADNIKÓW  SZFWSKICH 
I CHOLEWKARZY. W Krakowie wybuchł 
strajk czeladników szewsa'th na tle poprawy 
płac tygodniowych. Ponieważ Tacodawcy nie 
uwzględnili żądań czemizi szowskiej przeto 
dla poparcia jej żądań wstrzymali się również 
od pracy cholewkarze. 

OKRADZIONE KIOSKI. W nocy z 4 na 5 
bm. włamano się do kiosku Majera Manyla na 


roku ul. Dietlowskiej i ul. Wielopole i skra-|w Sali Hospicjum czeładników i 


dziono wyroby tytoniowe, czekoladę i papier 
listowy ogólnej wartości 1500 zł. — Tej samej 
nocy włamano się do kiosku Selingera przy 
ul. Dietłowskiej przez wybicie otworu w mu- 
rze i skradziono wyroby tytoniowe, blankiety 
wekslowe i marki stemplowe, ogólnej wartości 
1.100 zł. 


KRWAWA BÓJKA. Dnia 5 bn. o godz. 23 
powstałą w ul. Smoleńskiej awantura i bójka 
pomiędzy Rudolfem Czechem, a Stefanem So- 
kołem, W ozasie bitki przebito Sokołowi nożem 
lewe przedramię. Rannego opatrzył lekarz Po- 
gotowia ratunkowego. 


NIEFORTUNNY WYSTĘP WŁAMYWA- 
CZA LWOWSKIEGO. Dnia 5 bm. w godzinach 
południowych włamaf się do lokalu księgarni 
kolejowej „Ruch* przy ul. Szczepańskiej za- 

pomocą wytrycha Framciszek Ochenduszko, 
(l. 24) ze Lwowa. Ochenduszko przy pomocy 
stalowego łomu wyłamał szuflady biurek i roz* 
bił kasę „National“, z której skradł 26 zł. 34 
gr., poczem tylnemi drzwiami wyszedł do sie- 
ni. W tej chwili spostrzegł go woźny księgar< 
ni, co widząc Ochenduszko począł uciekać 
w stronę ul. Pijarskiej i skrył się w budynku 
Kasy Powiatowej, gdzie został przez nadbie- 
głego posterunkowego przytrzymany. Przy are- 
sztowanym znaleziono skradzione pieniądze 
oraz łom, którym rozbił szufladę i kasę. 


ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHO- 
DEM. Wczoraj koło południa zderzył się tram- 
waj Nr. Æ z samochodem opodal Parku kra- 
kowskiego. Skutkiem zderzenia wypadło 
w tramwaju kilka szyb, a samochód został po- 
gani uszkodzony. Wypadku w ludziach nie 
yło. 


W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła 
kwasu octowego Katarzyna Czubin (I. 25), 
służąca. Lekarz Pogotowia po przepłukaniu żo- 
ladka desperatce przewiózł ją do szpitala św. 
Łazarza. y 


PRZEJECHANA PRZEZ TAKSÓWKĘ. 
Wskutek wlasnej nieostrożności upadła pod 
dorożkę samochodową Nr. 6201 Anna Matusik, 
żona murarza i doznała ciężkich akaleczeń 
głowy. Szofer zabrał ofiarę wypadku na wóz 
i oddał ją w ręce lekarza Pogotowia ratunko- 
wego, 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 


DRUGI * WIECZÓR LIRYKI POLSKIEJ 
I CZESKIEJ urządza Koło Germanistów U. U. 
J. we środe dnia 9 maja br. w sali Kol. Wykb 
Nauk. Rynek Linja A—B 1. 39—40. Tłumacze 
nia niemieckie prof. Sp. Wukadinovica, obej- 
mują najeelniejsze rzeczy z polskiej i czeskiej 
literatury (Mickiewicz, Kasprowicz, Tetmajer, 
Żuławski, Orkan. Gałuszka, Vrchlicky, Hasek, 
Machar i in). W wykonaniu biorą udział poe*- 
ka niemiecka p. Dusza-Czara i Członkowie 
Koła. 


ODCZYT, Sodalicja Marjańska rękodzielnie 
ków i przemysłowców w Krakowie urządza 
techników 
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„GŁOS NARODU" z dnia 8-go maja 1928 


w Krakowie przy ul. św, Tomasza 29, 1 piętro 
dmiń, dnia 7 bm. o godz. 8 wieczór odczyt prof. 
Dr Fr. Bielaka p. t. „Katolicyzm we Francji 
w dobie obecnej“ dla sfer mieszczańskich 
celem odrodzenia religijnego i moralnego. Wstęp 
wolny. Do uczestnictwa jaknajliczniejszego za- 
prasza zarząd Sodalicji. 
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REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO 

Poniedziałek:  „Kiliński* (przedstawienie 
szkome) o godz. 6 wieczór (ceny zniżone). 

Wtorek: „Simona, 

Środa: „Turandot“ (przedst. popularne — 
ceny zniżone). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Ludzie dzisiejsi". 

SZTUKA: „Miłość Joanny Ney". 

UCIECHA:; „Ramper”* (Człowiek zwierzę). 

NOWOŚCI: „Tajemnica pięknej Pani“, 

CORSO: „Zew merza“. 

WARSZAWA: ‘Król bokserów” oraz „Pię- 
cin ojców i córeczka”. 
JJ 

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
Driś w poniedziałek na przedstawieniu szkol- 
nem patrjotyczne widowisko Michała Bałuckie- 
eo „Kiliński*. Początek o godz. 6-tej wiecz. 

„SĘDZIOWIE*, dramat St. Wyspiańskiego. 
w opracowaniu Kaz. Barlińskiego, odegrany 
zostanie w Krakowie we wtorek 8 b. m. w Sta- 
rym Teatrze przez Oddział Dramatyczny przy 
Państrowem _Konserwatorjum  Muzycznem 
w Warszawie pod kierunkiem Al. Zelwwerowi- 
bza, który też wygłosi słowo wstępne. Bilety 
w cenie od Zł. 1—3 są już do nahycia w kasie 
Starego Teatru. 
| GE] 


a 
Radice, 
MEAE EETA 
Wtorek, dnia 8 maja 1928 r. 

Kraków (566). Godz, 12: Transmisja syg- 
mału czasu, hejnału z wieży Marjackiej, komu- 
nikatu lotniczo-meteorologicznego oraz koncert 
płyt gramofonowych; 15: Transmisja komuni- 
katów: meteorologiczny oraz gospodarczy 16: 
Transmisja pieśni majowych z wieży Marjackiej 
16.40: Pogadanka dla rodziców i wychowaw- 
ców: Dr. Z, Mysłakowski, Prof. U. J. „Wycho- 
wanie a państwo“; 17.20: Transmisja odczytu 
z Katowic; 17.45: Transmisja z Warszawy, — 
19.05: Transmisja komunikatu rolniczego, 19.15 
Rozmaitości; 19.30: Transmisja opery z Kato- 
wic; 22: Transmisja komunikatów z Warsza- 
wy; 22.30: Transmisja muzyki tanecznej z re- 
stauracji „Pavillon“. 


Wiadomości sportowe. 
Na boiskach ligowych. 


SENSACYJNA PORAŻKA CRACOVII Z POGONIĄ. 


Rozgrywki ligowe mają wśród: innych i tę | 
dobrą stronę, że operują licznemi niespodzian- 
kami, I w tę niedzielę nie obyło się bez niej. 
Najsensacyjniejszą bezsprzecznie, a dla sporto- 
wego Krakowa najprzykrzejszą niespodzianką 
to — przegrana Cracovii z Pogonią. 

Lwów. Cracovia. Pogoń 2:3 (2:0). 


3:1 (1:1). Silny katowicki klub zwyciężył za- 
służenie. I. F. O. stanowi dziś najgrożmiejsze- 
go przeciwnika z czołowych klubów ligowych. 

Poznań, Warta—Hasmonsa (Lwów) 2:2 
(1:23. Hasmonea lwowska odebrała Warcie je- 
den cenny punkt. Wynik ter — to również 
niespodzianka. 

Katowice, Warszawianka_ Śląsk 1:0 (1:0). 


Łódź. Turyści._Legja 3:1 (0:1). Znów senm | Nikłę zwycięstwo Warszawianki nad słabym 
sacyjny wynik: Turyści na własnem boisku przeciwnikiem wgpomogło ją jednak w dwa 


pokonali groźną Lesję. 
Warszawa, I. F. C. (Katowice) __Polonia 


Porażka „Wish“ w Pradze. 


Krakowska „Wisła“ z mozołem wyłowiw- 
szy wśród rozgrywek ligowych wolny termin, 
wyjechała do Pragi czeskiej, skąd zdawna 
otrzymała zaproszenie. Spotkanie towarzy- 
skie z „Slavią* praską zakończyło się dotkli- 
wą porażką „Wisły“ 5:0, przyczem do pauzy 
krakowianie, pokazawszy piękuą grę ucyskali 
wynik remisowy 0:0. Cztery bramki dla Slavii 
strzelił Puc. 


Mistrzostwa A klasy K. Z.0. P.N. 


Podgórze Makkabi 1:0 (1:0). Typowa wal- 
ka o punkty, w której mimo cały szereg nie- 
sprzyjających okoliczności Podgórze umiało 
zapewnić sobie zasłużenie wybracowane zwy- 
cięstwo dzięki dobrej grze swych tyłów. Je- 
dyną bramkę strzelił Ściborowski I. Po stro- 
nie zwycięzcy wyróżnili się: Hausner, Glo- 
wniak i Nowak I. a Kasina z powodzeniem 
dehjutował w bramee. Makkabi technicznie 
przedstawiała się nieźle, ale goala zdobyć nie 
umiała nawet z karnego przyznanego jej przez 
sędziego Berwalda, który stronmiczością na ko- 
rzyść swych współwyznawców przez cały czas 
meczu wspaniale się wyróżniał, czem na chwilę 
przypomniał smutne praktyki z Czasów P. Z. 
P. N.u. 


punkty. 


Wawel—Garbarnia 3:2 (2:0). Niespodziewa- 
ne zwycięstwo dobrze dysponowanego Wawelu 
nad przeciwnikiem. który wedle przebiegu gry 
zasłużył conajmniej na remis. 

Glsza—Zwierzyniecki 3:0 (2:0). Ordynarna 
gra Zwierzynieckiego klubu. z którego zaraz 
w pierwszej fazie gry wykluczył sędzia p. Sej- 
dner kapitana drużyny. Olsza się konsoliduje 
i zdobywa coraz lepsze miejsce w tabel mi- 
strzowskiej, 

Sparta—Cracovia I b. 3:0 (1:0). Ambitna 
gra Sparty, której nie umiała się oprzeć rezer- 


|wowa drużyna Cacovii nie posiadająca odpo 


wiedniego narybku. 

Wisła I b.—Korona 5:1 (1:1). Zasłużone 
zwycięstwo Wisły nad Koroną, która doznaw- 
szy ostatnio kilka porażek, znalazła się na szą- 
rym końcu tabeli mistrzowskiej. 

Krowodrza Jutrzenka 3:0 (2:0). Debjut Ju- 
trzenki w mistrzostwie zakończył się jej poraż- 
ką ten bardziej usprawiedliwioną, że obecna 
Jutrzenka po rozmaitych perypetjach jest dziś 
cieniem dawnej Jutrzenki. 

——00—— 
ZAWODY ZAGRANICZNE, 

Wiedeń. Austrja—- Jugosławia 3:0 (1:0). Wi- 
dzów 15.000. 

Budapeszt. Austrja—Węgry 5:5. Zawodom 
przypatrywało się 45.000 widzów. 
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Puhar Davisa: Dania-Polska 5:0 


W sobotę w drugi dzień zawodów o pu- 
har Davisa Danja—Polska, w grze double 
grali, Danja: Einar Ulrich i Axel Peterson, 


P Erem: 

| Kino „WANDA“ Wyświetla dziś i codziennie KĪNS „WANDA“ 
Gertrudy 5. cza ( KRN Gertrudy 5. 

-i Fascynujący, pożążny fiim polski 


LUDZIE DZISIEJSI 


Dramat współczesny 


z życia Stązkiej Ziemi 


W głównych rolach najznakomilsi artyści LIOJĄ LEY LECH OWRON M. Balcer 
klawiczówna, W. Gzwiikowski, St. Hnydziński, Sł. Szwarę. 
Reżyserji słynnego E. PUCHALSKIEGO. — Przejmujący konflikt dwóch światów, dwóch 
płci dwóch żywiołów. — Akcja rozgrywa się na te Górnego Sląska jego goraczkowego 
rytmu pracy, wśród ludzi dzisiejszych, poniacych za użyciem, upajających się dzwiękami 


jazz-b 


andu' 


Balety, tancerze, tancerki, cały zespół artystyczny kabaretów 
Apollo i Trocadero — Katowice i Nitouche — Warszawa, 


F Początek seansów o godzinie b, 7 i 410, w niedzielę o godzinie š, 5, 7 i 9100. 


zj 


Próba wskrzeszenia „melosu“, 


Liryce greckiej — jak sama nazwa wska” 
zuje — towarzyszyła zawsze. nawet w chórach 
tragedji, muzyka już to na fletniach, już też. — 
częściej — na parostrunnej lirze lub dziewię- 
ciostrunnym barbitonie. Poeta i muzyk w je- 
dnej podówczas osobie, nie rozporządzając je- 
Szcze melodją rymu, zwiększał w ten sposób 
śpiewność tekstu i naodwrót, oddalony o 2000 
lat od muzyki programowej, czystą uczucio- 
wość tonów dopełniał intellektnalną treścią 
tekstu. Ten zespół żywego słowa z melodją. 
ten — w ściślejszem znaczeniu wyrazu „me- 
los“ czyli złączemie w jednej osobia poety, 
muzyka i recytatora — wyszedł w ciągu wic- 
ków z użycia ale nie przestał być ideałam od- 
twórczej sztuki wokalno-deklamacyjnej. Ideał 
ten usiłowano nicjednokrotnio wskrzesić. Naj- 
kwietniejsze jednak próby, czy to słynna „Ar- 
Jezjanka”" czy trylogia Vrchlickiego „„Smór 
Tantaluv* z muzyką Dvoraka. nie były właści- 
wym „melosem*, leez dramatem, ilustrowanym 
obficie śpiewem i orkiestrą. Nie można rów- 
nież nazwać „melosem* improwizacji np. Mic- 
kiewicza wygłaszanych przy dźwiękach „Pie- 
Kni o Filonie". Była ona dla niego tem, czem 
zapach nadpeutych i fermentujących już ja- 
błek dla Schillera — pobudzała w nim proces 
twórczy. Najbardziej do właściwego „melosu“ 
zbliżył się u nas Ujejski. Jego kongenjalne in- 
temprętacje Chopina są jednak tylko materja- 


łem dla „melosu“, Ujejski bowiem sam ich 
przy dźwiękach „Marsza żałobnego” czy noct- 
turnów nie wygłaszał i pozostawiał to odtwór- 
czości drugich. Tkwi w nich zatem pewna po- 
łowiczność, której nie usunęła najświeższa pró- 
ba wskrzeszenia „melosu“, podjęta przez p. 
Marję Fedorowiczową, nie usunęła zaś dlate- 
go. że wprawdzie recytatorka wygłasza przy 
muzyce teksty własne. ale sama na instrumen- 
cio nio gra i jak to było przed dwoma tygo- 
dniami w sali Ubezpieczeń na ml. Basztowej 
a w ubiegły piątek w „Instytucie wykładów 
naukowych“, powierza część muzyczną stowa- 
rzyszonej z nią p. Kreinerowej. Gdyby sama 
wzięła do rąk lutnię czy harię i prowadziła ró- 
wnocześnie melodję i ceklamację własnych 
utworów, możnaby dopiero mówić o istotnem 
ocuceniu z martwych klasycznego „melosu“. 

Ale i ta próba, naogół biorąc jeszcze ama- 
torska, nie jest bez zalet. Rozpocząwszy Wie- 
czór XV. preludem Chopinowskim. oddała p. 
Fedorowiczowa w swych .Kroplach deszczu” 
żal, niepokój i niemal rozpacz. które rozpoczę- 
te jasną lecz pełną smutku kantyleną, brzmią 
coraz namiętniej i potężniej, by wrzasnąwszy 
rozpaczą zozpłynąć się znów w rozpoczyna- 
jącej prelud smetnej pieśni. Tekst p. Fedoro- 
wiczowej do tego „deszczowego”* preludn po- 
krywa się całkowicie z wewnętrzną treścią mu- 
zyczną i świadczy korzystnie o uczuciowych 
zasobach jego autorki. Podobnież nie mija bez 
wrażenia tekst do preludu XX, zatytułowany 
„Jego cien“: *- iQ: e: i 


U 


Polska: bracia Jerzy i Maks Stolarowie. Dou- 
ble wygrała Danja w stosunku 6:1, 6:3, 6:4. 

Polacy mieli piękne momenty w grze, ale 
brak im treningu z dobremi siłami zagraniczne- 
mi. M. Stolarow jest wytrzymalszy od brata 
Jerzego. Potafi on odegrać się, prawie gdy 
przeciwnik już, zdawało się, wygrał. 

Zawodom przypatrywała się liczna publicz- 
ność. 

Po zawodach o puhar Davisa odbył się bar- 
dzo ciekawy mecz towarzyski w single'u po- 
między Einarem Ulrichem i M. Stolurowem. 
Mecz wygrał Ulrich. pokonawszy z trudem 
Maksa Stolarowa w stosunku 5:7, 10:8, 6:1. 
Publiczność żywo oklaskiwała zwłaszcza dru- 
gi set, w którym Maks Stolarow grał wspa- 
niale. 

W niedzielę wyniki były następujace: Pe- 
tersen—Stolarow 6:1, 6:0, 6:2, Ulrich War- 
miński 6:4, 6:4, 6:0. 

W ostatecznym wyniku Danja zwyciężyła 
Polskę w stosunku 5:0. i 

RUMUNJA—BELGJA 5:0. 

Bukareszt. (PAT) W rozgrywkach o puhar 
Davisa pomiędzy Rumunją a Belgją zwycię- 
żyła Rumunja w stosunku 5:0. | 


fortissime: Biją bębny, trąby grają 
Zatętniala gromów moc, — 
Rozszalałe się zmagają, i 
Huragany w krwawą noe! 


iPrzeleciała zawierucha 

I opadły dymów mały, 
Ukojeniem świat oddycha... 
Ale gdzieżeś? gdzieżeś ty! 


piamo: 


pianissimo: Zagadały kwietne gaje, 
Z gruzów powstał wskrzeszeń dzień: 
Idzie ku mnie... w słońcu wstaje... 
W jasnem słońcu... krwawy cień! 


Oczywiście, że wiersz powyższy wzięty 
pod skalpel surowej krytyki literackiej, wy- 
kazałby pewne braki w dziedzinie skojarzeń 
czy wersyfikacji. ale złączony z zacierającą te 
traki melodją wywiera na słuchaczu głębsze 
wrażenie. i 

Jeśli przytoczyłem tu tekst XX prelulu. 
aby druk ujawnił czaamo na. białem jego chyb- 
ki, to uczyniłem to w tym celu, aby zwrócić 
uwagę autorce, że kto jak w jednym z następ 
nych numerów programu „Cichajże Jasiu“ dał 
tyle trafnej psychologji, ile jej dała p. Fedo- 
rowiczowa do muzyki p. Józefowej Mehoffero- 
wej, ten przysiedziawszy fałdu potrafi lepiej 
zapanować nad formą poetycką i dać rzeczy 
niezakwestjonowanej już wartości artystycznej. 


Maciej Szukiewicz. 


Szermiercze mistrzostwa Polski 
w Krakowie. 

W sobote i w niedzielę odbywały się w s3- 
li „Sokoła“ krakowskiego zawody szemmiercze 
o mistrzostwo Polski. W sobotę w spotkaniu 
na florety wyniki były nast.: 1) kpt. Segda, 
(AZS. Kraków); 2) Friedrich (Lwowski Kłub 
Szermierczy); 3) por. Laskowski (AZS. Wam 
szawa); 4) Wodnicki (AZS. Kraków); 5) Kus 
źnicki (WKS. Łódź) i 6) Rimłer (WKS. Łódź). 

Poszczególne walki: Segda—Rimler 6:1,. 
Segda-—Kuźniecki 5:2, Segda Friedrich 5:8, 
Segda__Laskowski 5:2 i Segda—Wodnicki 5:1, 
Rimler—Kużnicki 2:5. Rimler_ Friedrich 3:5, 
Rimler—Laskowski 1:5 i Rimler—Wodnicki 
2:5, Kuźnieki—Friedrich 0:5, Kuźnicki—La- 


skowski 1:5, Kuznioki—Wodnicki 2:5, Frie 
drich—Laskowski 5:8, Friedrich __Wodnicki 


5:8, Laskowski—Wodnicki 5:0. 

Najciekawszą walką i to decydującą o ty- 
tule mistrza było spotkanie Friedricha z kpt. 
Segdą, zakończono zasłużonem zwycięstwem 
ostatniego. 

W niełlzielę odbyły się spotkania na szpa- 
dy. Wyniki: 1) Małecki (AZS. 2) Segda (AZ8.), 
3) Friedrich (Kl. Szermierczy Lwów), 4) La- 
skowski, 5) Zabielski, 6) Pochwalski, 7) Lach. 

W szablach: 1) Friedrich 5:0, 2) Laskowski 
4:1, 3) Papee, 4) Zabielski, 5) Małecki. 

Nagrodę wędrowną dowódey O. K. V gen. 
Wróblewskiego zdobył AZS. Kraków najwięk 
szą ilością punktów. 

Te bardzo interesujące zawody, zgromadzi| 
ły b. skapa liczbą widzów. z: 

—0— 
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? LĘGI . .. . 
Wiadomości olimpijskie. 
FRANCUSKIE PRZYGOTOWANIA DO 
HOCKEYA OLIMPIJSKIEGO, Francuzi Od- 
dawna z wielkim nakładem pracy przygoto», 
wują się do Igrzysk Amsterdamskich. Biorą 
oni udział zaraz w pierwszej konkurencji spor- 
tów letnich, t. j. w turnieju hockeja na trawie, 
to też uwaga ich jest obecnie skierowana na 
przygotowanie jednolitej co do systemu gry 
i zgramej ze sobą drużyny hockejowej. 
Ostatnio francuski związek hockejowy zeno- 
madził w Touguet dla treningu dwudzieste 
pięciu najlepszych graczy na przeciąg czte” 
rech dni. Przed południem pod kierunkiem inm- 
struktorów gracze pracowali nad niezbędnemi 
ćwiczeniami, po południu zag odbywały sig 
spotkania hockejowe z innemi drużynami, 


NIEMIECCY PIŁKARZE NA OLIMPJĄ: 
DZIE. W Niemczech czynione są gorączkowe 
przygotowania celem ostatecznego zestawienia 
reprezentacyjnej drużyny piłkarskiej na Igrzy- 
ska Amsterdamskie, Dotychczas rozegrano już 
cały szereg meczów próbnych, a dwaj trene- 
rzy olimpijscy pod kierunkiem Otto Nerza pra- 
cują z zapałem nad wybranym materjałem. 
Eliminacja jest już prawie na ukończeniu, gdyż 
obecnie pozostało tylko 85=kandydatów na 
olimpijczyków, podczas gdy zgłoszonych może 
być 22 graczy. 

SZWEDZI A OLIMPJADA PIŁKARSKA. 
O udziale szwedzkiej drużyny piłki nożnej 
w olimpijskim turnieju chodziły sprzecze słu- 
chy. Ostatnio pisała prasa zagraniczna, że pił- 
karstwo szwedzkie uzyskawszy od dziennika 
„Idrottsbladet“ fundusze na wyjazd — zdecy- 
dowało się wziąć udział w Igrzyskach. Lecz 
i ta wersja okazała się nieścisła. Na ostatniem 
posiedzeniu szwedzkiego związku piłki nożnej 
uchwalono trzynastoma głosami przeciwko 
trzem nie jechać do Amsterdamu. W ten epo- 
sób zakończyła się długotrwała i zajadła wal- 
ka między redakcją „Idrottsbladet“, która ze 
względu na możliwość zwiększenia nakładu, 
parła do udziału szwedzkiej drużyny w tur- 
nieju olimpijskim oraz dyktatorem piłkarstwa 
Johamssonem, który pragnął zostawić drużynę 


|w domu. 


HOLENDRZY W WALCE O PRYMAT PIŁ- 
KARSKI. Poza państwami południowo-amery- 
kańskiemi bezwarunkowo  najstaramniej do 
olimpijskiego turnieju piłki nożnej przygoto- 
wuje się reprezentacja Holandji. Gospodarza 
Igrzysk chcą zwyciężyć, a w najgorszym razie 
dojść do finałów rozgrywek piłkarskich za 
wszelką cenę. To jest sportowy punkt honoru 
Holandji, która w powodzeniu swych piłkarzy 
upatruje prócz tego proporcjonalny wzrost 
frekwencji meczów, a więc i powodzenia fi- 
nansowego. To też eliminacja oraz treningi 
i doskonalenie reprezentacji piłkarskiej w Ho- 
landji jest przeprowadzane z rzadko spotyka- 
ną pieczołowitością, Rozegrano już cały sze- 
reg spotkań międzypaństwowych, szeregując 
przeciwników od słabszych do coraz silniej- 
szych; trenerzy czuwają nad wyrobieniem jed- 
nolitego systemu gry opartego na najlepszych 
wzorach. a forma fizyczna drużyny jest coram 
lepsza. Na zakończenie tej długotrwałej edu- 
kacji Holendrzy chcą wziąć cztery praktyczna 
lekcje sztuki piłkarskiej od mistrzów tego spor- 
tu — zawodowców angielskich. W tym ceh 
w przededniu turnieju olimpijskiego zjedzię ĝo 
Amsterdamu doskonała zawodowa drużyna an- 
gielska Tottenham Hotspurs, która rozegra 
z 'reprezentacją Holandji cztery mecze, = 


zmaczf)(YQronią 


Be. Ł. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 8-go maja 1928. 


Nr. 125. 


Zamki ziemi podkrakowskiej. 


BODZENTYN. 


Jednym z pięknych zakątków, trudnych au 
zwiedzania. dawniej z powodu kordonu, a dziś 
z powodu złej komunikacji, jeszcze prawie nie- 
znamych jest okolica osady Badzentyna Iuh, 
też Borzęcina nad Psarką (woj. kieleckie). Sta- 
rodawna ta osada powstanie swe i rozwój 
zawdzięcza biskupom krakowskim i była od 
niepamiętnych czasów ich własnością. W po- 
bliskiej wsi Tarczek mieli oni swój dwór, 
w którym zatrzymywali się od czasu do czasu, 
badac jużto w podróży wizytacyjnej w tych 
stronach ozy też dla odpoczynku. 

Osada ta uległa pożarowi w r. 1244 a biskup 
krakowski Bodzanta Jankowski w drugiej po- 
łowie XIV w. na gruntach wsi Tarczek założył 
miasto i od imienia swego nazwał Badzenty- 
nem. Głośuy biskup Paweł z Przemankowa po 
burziiwem swem życiu zmarł tam w r. 1292. 
Biskup Florjan Mokrski wystawił w miasteczku 
zamek, wauosząc wokół całego miasta obronne 
mury. Zamek zaczął odtąd przejeżdżającym 
biskupom służyć i zastępować rezydencję tarcz- 
kowską i stał się miejscem odpoczynku dla 
wielu późniejszych możnych. W r. 1410 gościł 
ta przez dwa dni z całym swoim dworem król 
Władysław Jagiełło (1386-1484) spiesząc na 
pola Grunwaldu. 

Następni biskupi nadal budują miasto, na- 


dają mu najrozmaitsze przywileje, ułgi i prawa 
niemieckie a miasto stale wzrasta i hogaci 
się, rosnąc w potęgę. W roku 1380 biskup 


„Jan Radica zbudował tu kościół parafjalny 


pod wezwaniem św. Krzyża. 

Miasto zabudowywało się coraz szybciej; 
lecz pożar zniszczył je doszczętnie wraz z ko- 
ściołem. Dopiero kardymał Zbigniew Oleśnicki 
w r. 1458 odrestaurował je z grumtu i na 
miejscu spałonego kościoła buduje wspaniała 
kolegjatę. Zmowu- więc nastały lepsze Czasy 
i miasto szybko wzrastało, a handel kwitnał. 
Wówczas też były tu fabryki sukma i rzeżbiar- 
skie, a nawet luster. W Skolicy dobywano 
z ziemi rudę żelazną, miedź i galman. 

W r. 1670 biskup Andrzej Trzebicki stawia 
na rynku ratusz w stylu gotyukim i ofiarowuje 
go miastu. Ratusz ten został rozebrany przez 
burmistrza w r. 1832 wraz z bramą miejską. 
zwaną Opatowską, 

W XVI wieku zamek przebudował w stylu 
odrodzenia biskup Jan Konarski. Dzięki usta- 
wicznej opiece biskupów krakowskich dobro- 
byt miasta wzrastał. 

Początek XVI wieku jest okresem naj- 
większego rozkwitu miasta, dzięki szeroko roz- 
winiętemu przemysłowi sukienniczemu, cera- 
micznemu i zwierciadlanemu. 
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EDGAR WALLACE: 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 
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Wprowadził gościa do salonu i ku zdu- 
mieniu Dicka wszedł za nim, zamykające 
drzwi. 

— Czy: wś złego? — zapytał z niepoko- 
jem. 

— Nie — rzekł Dick. — To czysto przy- 
jacielska wizyta. 

— Zawiadomię pana — rzekł Tonger. 

Wysunął się z pokoju i w kilka minut 
wrócił, poprzedzając Mr. Lacy Marshalta. 
Chciał zostać, ale Marshali sum otworzył 
mu drzwi. 

— Sądzę. że człowiek ten w niczem pa- 
na nie uwraził kapitanie Shannon? — rzeki. 
kiedy znaleźli się sami. — Tonger jes 
towarzyszem moim z lat młodości, ale nie 
grzeszy zbytnią grzecznością. 

— Jest wcale zabawny — rzekł Dick. 

— Nie zawsze mruknął Mr. Lacy 
Marshalt z przekąsem. — Czasami gra mi na 
nerwach. 

Trzymał w rękach bilet wizytowy detek 
tywa i przeczytał go po raz drugi. 

— Widzę, że przybywa pan z Scotland 
Yardu. Czem mogę służyć? 

— Chciałbym się przedewszystkiem za- 
pytać, czy zna pa.! swojego sąsiada Mr. 
Malpasą? 

Marshalt wstrzasnął głową. 

— Nie — mek}. — Czy wizyta pańsks 
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Założona w r, 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. 


PRACOWNIA 
WYROBÓW ARTYSTYCZNO - GYZELERSKO - BRONZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORCH 


w Krakowie, przy ulicy Fiorjańskiej L. 38. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Postada sa składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
„ak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


zp Wi wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. 


do srebrzenia i złocenia w ogniu. t 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach Konkurancyjnych: 


Ea IE E a KP NAON T TER E A KHZ G 


71774000 TEOSE A AO A TTC TEE ESEE | kówakś 24. , 


Cena zł. 18.— 


x 


pod firmą 


POLECA: 


monstrancje, trybularze, kielichy, Be 


Przyjmuje 
iak również 
1180 


do reperacji, adnowienia, 
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Po śmierci ostatniego z biskupów krakow- 
skich Kajetana Sołtyka, który tam mieszkał, 
zamek z braku funduszów na konserwację za- 
czął chylić się ku upadkowi i dziś jest prze- 
rażająca ruiną, wśród której tylko nagie 
mury z basztą stoją jeszcze na wysokiej gó- 
rze. Tę ruinę stanowi dziś dwupiętrowy czwo- 
rohok. będący dawniej głównym: zrębom zam. 
ku, poszarnany, bez dachów, w którym zacho- 
wało się jeszcze około 20 okien naogół catych. 
upiększonych gdzieniegdzie herbami, wykutemi 
na ramach oraz wspamiała renesansowa brama 
wjazdowa, zbudowana z czerwonego ciosu. 
Obok tegoż czworoboku przytyka od ogrodu 
ściana wschodnia, zaś w odległości około 100 
kroków ściana północna. 

Z dawnych murów miejskich pozostały też 
jeszcze ślady i dwie baszty, a przy kopamiu 
ziemi, mieszkańcy natrafiają często na Ślady 
dawnych bruków. 

Obecny kościół 
Wniebowzięcia N. 


parafjalmy pod wezwaniem 
Marji Panny (dawna kole- 
gjata), odnowiony w r. 1853 kosztem skarbu, 
skromnie ukrywa się za domami miejskimi. 
Zbudowany jest w stylu gotyckim. Posiada. 
bardzo ładnie rzeźbioną tablicę erekcyjna 
z czasów Oleśnickiego, dalej. wspaniałą 
chrzcielnice z r. 1480. kamienną. pokrytą 
u góry pasem gotyckich ozdób, zaś u dołu 
podzieloną ośmioma tarczami. z wyrytemi na 
nich heibami biskupóv krakowskich. Obok 
wielkiego ołtarza stoi piękny nagrobek biskupa 
Franciszka Krasińskiego, zmarłego tam w ro- 


MIÐ D 
pszszalny — ligeowy 
ostygły, Lwardy, czysty, 
bez domieszek pod gwa- 
rancją, z własnej naiwięk- 
szej galicyjskiej pasieki, 
Poza za pobraniem wra? 

z naczyniem i opłata pocz* 
tową 5 kg. 16:50 zł, 10 
kg. JO zł., 20 kg. 57 zł. 


Eugeniusz BILINŚKI 


w Zbarażu. 263 


PończocRy 


damskie i dziecinne, skar- | % 
petki męskie w wielkim | gf 
wyborze oraz wszelkie 
przybory da szycia poleca 


Zofija Aksakowa 


Kraków, Wiślna 4. 
EZZEPTZPTTZETNKCDEZWRA 


arty do gry, szachy, 
szachownice, domino 
poleca: Skład papieru 
i galanterji, Michał Sło- 
pany Kraków — Sław- 
3:4 


Wrzeszcz, 


SIKORSKI WŁ. Generał Dywizji. 


pozosiwje w związku ze skargą, jaką wnio- 
slem przed kilkoma miesiącami... 

— Nie, to sprawa przebrzmiała. Przyby- 
łem, aby ostrzec, że ów Malpas podburza 
ludzi przeciw panu. A więc go pan nie zna? 

— Nie widzałem go nigdy na oczy. To 


pewne. że nie znam nikogo, ktoby nosił 
nazwisko Malpasa. Może pan usiądzie. 


Dick usiudł. 

— Czyżby Malpas czuł się urażony wnie- 
sioną przezemnie skargą, której treść jast 
panu zapewne znaną. Wyprawiał takie haia- 
sy, że nie mogłem sypiać po nocach. 

— Cóż to były za hałasy? 

— Zdawało mi się, że ciągle puka młot- 
kiem w ścianę. Może jeduak przybijał gwoż- 
dziami paki, 

— Nie. widział go 

— Nigdy. 

— Może go pan zna z opisu — zapytał 
Dick. — Może to jakiś znajomy z Południo- 
wej Afryki? 

— Nie sądzę rzekł Lacy Marshalt. 
wstrząsając głową. — Mam wprawdzie nie- 
przyjaciół, ale ma ieh każdy czlowiek, któ- 
remu udało się zdobyć majątek. 

Dick milczał przez chwilę. Nie chciał 
zwierzać się miljonerowi. ale wkońcu zdecy- 
dował się powiedzieć mu to, o czem się do- 
wiedział. 

— Malpas polecił pewnej osobie urządzić 
przed pańskim domem awanturę. Mam też 
wrażenie, że pijana kobieta, która tu weszła 
przed kilku dniami, została przez niego przy- 
słana. 


pan nigdy? 


—_— LLL Maamaa 


KSIEGARNIA KRAKOWSKA, Kraków, w. św. Temasza 35. róć u! 5w. Krzyża poleca: 


„Nad Wisłą i Wkra‘ — Studjum z polsko-rosyjskiej wojny 1920 r. 


Z przesyłką pocztową po nadesłanin należytości przekazem poczt. zł. 18.— 
zamówienia załatwia się odwrotnie. 


Za pobraniem poczt. zł. 19.85. 


zamówienia załatwia się OGRTGINIE. 


ku 1577. Wiełki ołtarz w styłu odrodzenia 
mieści w sobie duży obraz szkoły niemieckiej 
z XV w. przedstawiający Chrystusa na krzyżu. 

Najcenniejszym zabytkiem sztuki jest tryp- 
tykowy ołtarz w lewej nawie. fumdowany przez 
biskupa Konarskiego, a przedstawiający po- 
środku na złotem tle sceny z życia Matki 
Boskiej. Kościół posiada prócz tego piękne 
rzeżbione stalle drewniane. Drugi kościółek 
filjalny św Ducha, bardzo Stary, utrzymamy 
jest w porządku i dobrym stanie. 

Dziś wogóle Bodzentyn przedstawia się jako 
licha mieściua, w której trudno cośkolwiek 
kupić, bo handel drobny spoczywa tylko w rę- 
kach żydów, rzemiosła w zaniku, Miasteczko 
brudne i zaniedbane, nad którem unosi się 
dziwny jakiś smutek i bezbrzeżna melanchołja. 

Mieści się tu urząd gminny, sąd gminny, dom 
schromienia starców, szkoła początkowa i sta- 
cja pocztowa. Ludności przeszło 2.000. 

W miasteczku tem zmarł uczony Franciszek 
Krasiński w r. 1577 i Jakób Zadzik, kamclerz 
wielki koronny dnia 17 marca 1642 r. Po 
dobno ciała ich spoczywają w podziemiach 
kolegjaty. 

Dawniej cały Bodzentyn tonął w zieleni ogra 
dów. dziś i ogrody nawet znikły, a drewniane 
domki mieszczan smutne na zwiedzającym czy” 
nią wrażenie, bo utrzymane są nader niedbale. 

Wszędzie szwargot żydowski mąci ciszę 
starej osady, niegdyś rezydencji biskupów kra- 
kowskieh. 

WŁ R. Sujkowski, 
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POLSKA 


| LINJA LOTNICZA 


Aerolot S. A. 


Przewozi pasażerów, pocz- 
tę lotniczą i towary. Podró- 
żując samolotem, oszczędzasz 
czas i pieniądze, płacisz ta- 
niej niż na koleji odbywasz 
podróż wygodniej i pięcio- 
krotnie prędzej. ; 


Listy i towary, wysłane 
samolotem, w przeciągu kil- 
ku godzin dochodzą do rąk 
adresata. 


Informujcie się: 


Warszawa, Nowy Swiat 24, Telefon Nr. 900. — 
Kraków, ulica św. Anny 4. Telefon Nr. 3222. — 
Lwów, Hotel Georgea Telef. Kr. 610. — Gdańsk 
Teiefon Nr. 
Tegetthoffstrasse 7. Telefon, Nr. 783-34. 


415-31. Wiedeń, 
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— Kobieta? — Brwi Marshalta ściągnę- Przylądkowego. Bądź co bądź, wyprosiłem 


ły się, — Nie wiem nie o żadnej pijanej ko- 
biecie. 

Wstał, zadzwonił i zaraz wszedł do po- 
koju Tonger. 

— Kapitan Shannon donosi mi, że kilka 
dni temu weszła do tego domu jakaś pijana 
kobieta. Czemuś mi o tem nie powiedział? 

— Czyż ja panu wszystko mówię? 
zapytał Tonger tonem | znużonym. 
Owszem. pewna kobieta dobijała się do bra- 
my naszego domu. Nie ulega również wątpli- 
wości, że była pijana. Weszła do sieni i ró- 
wnie prędko wyszła. Mówiła, że nazywa się 
Mrs. Lidderlev z Czternastu Rzek... 

Dick Shannon, który nie spuszezał OCZU 
z twarzy Lacy Marshalta ujrzał, że twarz ta 
stała się szarą, jak popiół. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Shannon wybiera się w odwiedziny. 

— Mrs. Lidderley! — rzekł powoli Mars 
halt. — Jak wyglądała ta kobieta? 

— Była niskiego wzrostu — rzekt Ton- 
ger. wlepiwszy oczy w detektywa. 

Marshak odetchnął z ulgą. 

— Niskiego wzrostu? To oszustka. Praw 
dopodobnie znała Lidderlev'ów. Ostatnie 
wieści, jakie miałem z Południowe; Afryki, 
głosiły. że pani Lidderlevy jest bardzo chora. 
Spojrzał na swego sługę. — Tonger, znałeś 
Lidderley'ów? 

— Pani Lidderley nie znałem. Juljusz 
Lidderley — o ile pan jego ma na myśli — 
ożenił się po naszym wyjeździe z Kraju 


— 


ją za drzwi. 

— Qzy znasz jej adres — czy wiesz, 
gdzie mieszka? 

— A cóż obchodzą mnie adresy pija- 
ków? — rzek Tonger. ściągając brwi. — Nie, 
Lacy... 

* — Mr. Marshalt, do stu djabłów! — wy- 
buchnął drugi. — Ile razy mam ci to mówić, 
Tonger? 

— Tak mi się wymknęło — rzekł drugi, 
niewzruszony. 

— Wynoś się — mmknął Lacy Marshakt 
i zatrzasnął drzwi za impertynenekim sługą. 

— Ten człowiek doprowadza, mnie do 
rozpaczy — rzekł. — Służy u mnie od wielu 
lat. Wistocie, był czas, „Aiedy nazywaliśmy 
się „Lacym* i „Jimem“. Czuję, że czynię 
mu krzywdę, ilekroć domagam się od niego 
tej małej grzeczności, ale Mr. Tonger bywa 

niekiedy niemożliwy. 

Dick roześmiał się. Scena ta ubawiła go. 
Tonger był typem często spotykanym. 

— (o do Malpaza — mówił dalej Mars- 
halt — nie o nim nie wiem. Być może, że 
kiedyś, w życiu, skrzywdziłem go mimowoli, 
ale nie mam pojęcia, o kogo tu chodzi. Czy 

mógłby go pan opisać? 

— Wiem tyłko — rzekł Dick — że jest 
to starszy człowiek, bardzo brzydki, który 
namawiał pozostającą bez zajęcia śpiewacz- 
kę kabaretową, aby awanturowała się przed 
pańskim domem. 


(Dalszy cia nastąpi). 
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